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Beernesa, Zatówno z posiewów mleka surowe-
go i pasteryzowanego oTaz z posiewów kiszo-
nek wyizolowano drobnoustroje beztlenowe,
które okreśIano jako Clostrl,diurn pasteurźa-
num,

Następnie w okresie od 15.V.1965 r. do
1.VII.1965 r., kiedy krowy przestały byó kar-
mione kiszonkami i ptzeszły na paszę zieloną,
badano mleko w ten sam sposób co poprzednio,
od tych samych krów.

Posiewy przeprowadzano identycznie jak
z mleka pobieranego od krów w okresie kar-
mienia kiszonkami. Ogółem przebadano w tym
okresie 40 prób mleka. W żadnym przypadku
nie otrzymano wzrostu drobnoustrojów bez-
tlenowych, natomiast otrzymano wzrost flory
zazwyczaj występującej w mleku otaz znacz-
nie większy wzrost drobnoustrojów z grupy
Coli - Aerogenes. Ciekawe było to, że w mleku
pochodzącym od krów, u których były stwier-
dzane Clostridżum pasteurżanunl (nr oborowy
674, 551, 635) stwierdzono znacznie większe
ilości pałeczki okrężnicy, tak, że miano coli
w tym mleku dochodziło do 10-3. W celu
bliższego określenia występujących tutaj
drobnoustrojów grupy Colż - Aerogenes po-
brane mleko wysiewano na podłoża wybiórcze
Kessler-Swe,nartona or.az uzyskiwane hodowle
typowano przy pomocy następujących testórv:
1) odczyn na indol, 2) odczyn z czerwienią me-
tylową, 3) odczyn Voges-Proskauera, 4) zdol-
ność roztzedzania żelatyny, 5) zdolność ścina-
nia kazeiny, 6) barwne rzędy z użyciem cu-
krów i alkoholi (laktoza, glukoza, dekstryna,
sacharoza, mannitol). Na podstawie tych badań
stwierdzono w mleku pochodzącym od krowy
nr oborowy 674 - E. coli i Aerobacter aeTo-
genes, natomiast w mleku pochodzącym od
krowy nr oborowy 551 i 635 jedynie E, colź,

Wnioski
Stwierdzenie w mleku drobnoustrojów typu

Clostrżdium jest zjawiskiem wyraźnie niepo-
żądanym, a szczególnie w produkcii mleka
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sproszkowanego, gdyż uzywane jest ono do
karmienia niemowląt. Przedstawione badania
wykazały, ze podawanie krowom kiszonek po-
woduje wtórne występowanie droblroustrojów
beztlenowvch w otrzymanym mleku. Wobec
powyższego należałoby w okresie, gdy krowy
są karmione kiszonkami, nie produkować z ich
mleka, mleka sproszkowanego. Również przy
przeróbce takiego mleka na sery twarde, zna-
ne są wypadki pękania całych główek serów
na skutek obecności drobnoustrojów typu Clo-
stridium. Przy przerobie serów zakażonych ty-
mi drobnoustrojami, na sery topione może wy-
stępować rozsadzanie i ,,puchnięcie" całej ma-
sy serowej.
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Cre$arraroea A, 
- 

Błnaune KopMJIeHI{ff KopoB crr-
jlocoM Ha ulrxpo6nonorurlecKoe KaqecTBo noJlyrraeMoro
MoJIoKa.

Ilce;IeąoBanu MoJIoKo ,7 cwnoc. B MofioKe n B cIĄ-
.noc_e ycTaHoBIĄJIu npvIcyTcTBrle aHa3po6oe słr4a Clos-tridium pasteurianum. tr{cc.rregya rioroilr lrołoKo oT
Tex )Ke KopoB nocJle nepeBoAa Łx ila 3eJIeHrrż xopu,lre HaxoAl4JIIł B HeM y>xe aHaspo6oB, Ho 3aTo rroBbl-
tueHHoe ItoJlrlqecTtso 6axr:epufi lpynnbl Coli-Aerogenes.

Verauoswnw, I{To cIłJIoc Mo>Ker 6srrs nprvzrroii sa-
rpfi3Heulrfl MoJIoKa aHaspo6rroż nłrłr<po$lopoż.

stefaniakowa A. 
- The effect of ensilage fodder onthe microbiological quality of the milk Óbtained,The sub ject of the investigation was milk from

,"vere fo,und but a g,reater rrumber ,o,f bacferia from
the gr,oup Cotri - Aero,gernes were found. The author
demornstrate,d in this irnvestigatio,n that silo fo,dder
ca,n cause contąminatiorn of milk with alnaer,obic bac-
te,ri a

Mikro{lora ryb morskich
Postępującv emysłuspowod,ował rozwi

mikroflory ry Jakośc
mi,kroflora świeżo złowionych ryb zal,eży od następu-jąc:rch czynn,ików zewnętrznych:.

1) miejsce połowu,
2) pory roku,
3) te,chniki pobierania prób do badania,
4) temperatury hodowli bakterii,

wych, W późniejszych latach H,unter, Fetlers i Harrż-
go1 (c_vt. wg 6) stwierdzili, że ryby świe-żej jak ri zepsutej mają niższ ę-opiymal-ną dla wzrostu, niż bakterie li cił-owie-
ka.
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miczne polegają na tym, że brak jest typ,owych szcze-
pów- wielu rodza.lów w ł:ardziej znanym muzeum
bakteriorlogicznyrn. Poza tym niewiele wiemy 9 bio-
chemii i fizjologii tych bakterii.

T'tkanka mięsna ryb świeżo złowiorrrych jest w zasa-
dzie jałowa (Sheuan cyt. wg 6). U ryb stwierdza się
najwięoej bakterii na skórze, skrzelach, a u żerujących
w jelicie. Najwięcej bakterii u ryb morskich stwier-

ją
o-
ł^Ją
r-

Wszystkie ostatnie pub,likacje donoszą o ujemnych
wynikach jeżeli chodzi o obecność salmoneli u ryb
morskich świeżo złow,ionych na pełnym morzu (1).
Obserrvac je wskazują, że bakterie te wl,stepuią na
rybacfi świeżych lub mrożonych w handtu. W krajach
o wysokiej kulturze sanitarnej ryby są rzadkim czyn-
nikierm przeno"szącym bakterie choro otwórcze rla
cżowieka.

Spośród beztlenowców, które spo,tykano vl mule Mo-
rza Półncc;rego nałeży wymienić: CL botulżnum, CL.
welcłlź, CL. sporogenes i Cl. tetanl (6).

Mikroflorra ryb zmienia się w za]eżn,ości od zmia-
ny otaczającego ich środowiska. Już samo lzetknLięcie
się lryb morskich z polkładem statku zmie,nia ich skład
jakościowv i ilościowy. Patroszenie ryb również
wpły.wa na zwiększenie ich mikroflory. Flora bakte-
ryjna ryb bezpośrednio r1 załado\Man,iu do bunkrów
lodo,wylch na statku różni się ilościowo i jakolściowo
od spotykanej u ryb świeżo złowiorrych i niepatroszo-
nych. Mimo że lód pochodzi z wo,dy iwodociągowej, za-
nieczysz,ezenia są powodowane kontaktem ze ścianami
i żerdziami bunkrów lodowych. zaniecz3,szczenia 1odu
mogą równie ż pochodzić od łopat, którymi wrzuca się
lód d,o ladowni statku.

Dalsze zimialnv irlościow6 - jakościowe bakterii u ryb
morskich występują plodcuas dr,ogi z łowisk do po,rtu.
Temperatura ryb, podczas pow,rotu statku z dalekich
łrrwisk, trwającego niejednokrotnie do trzech tygod,ni,
w sąsiedztwie ścian bocznych podnosi się nawet do
l5o (Grimsba, HuLIcat c),t, ,wg 6), co wpływa na roz-
mnażanie się psychrofili. A rpięc w okresie po poło-
wie, w- profiłu jail<Ń,ciowym rnikroonganizmów pano-
wanie obejmują w pierwszym rzędzie Pseudomonas
ptzed Achromobacter i Flauobacterźum.

Po wyładunku z ku,tra ryby przez kontakt ze sto-
łami przerobo,wymi, skrzyniami drewnianymi, czLo-
wiekiem ulegają dalszym zakaże,niom. Następuje
w 507o zaaieczyszczenie ziarniakarni. Lehr i KaLser
(cyt, wg 6) stwierdzali tam również pleśnie oraz la-
seczki zarodnikujące. Ryby targowe różnią się o,d ryb
świe,żo złowionych tym, że posiadają większe zanie-
czyszczenie bakteriami na swojej powie,rzchni, oraz
większy udział w zakażeniu stanowią mezofile. W
czasie fi,letOwan,ia ryb llora bakteryjna znajduje się
w ścisłej zarleżności jakościowej i ilościolvej od stanu
sanitarneg,g otoczenia,

Ryby przeznaczone do wędzenia są najpierrw poddą-
wane nasalaniiu i p,odsuszaniu. Baktefie halofilne znaj-
dujące się w soli nie są groźne dla ryb wędzonych,
ponieważ stężenie soli nie jest na tyle duże, by ha],o-
file mogły się w nim rozwijać. W starych so]ankach
można się spotkać z bakteriami z to,dzlny Enterobac-
terżaceae, stąd też p,orchodzi niebezpieczeństwo zanie-
czyszczenia ryb wędzoin5.ch sa]mone]ami. Dym, dzięki
za,wartoŚci ferro,]i, krezoli, katecholu, pirogallolu, alde-
hydu ńrówkowego, w czasie wędzenia sprawia, że
duża ilość bakterii §inig .ff wierzchnich warstwach
ry,b wędzorny,c,h. Doświadczenia Shellan (cyt. wg O) *y-
kazały, że pleśnie u fyl) wędzonych biorą się od tro-
cin ii. one §ą ich zfódłem. Richartson (cyt. wg 6) poda-
je, że szorstkie cząsćeczki pylu trocinowego są ideal-
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nym miejscem do przecho&-ywal}ia zaroriników pleŚni.
Chłodzenie Tyb w temperaturze *5o hamuje wzrost

mezofi].i. Dolna granica tozmnażania się psychrofilt
wynosi -7,5". Cornak zau,ważyŁ wzrost bladoczerwo-
nych drożdży na mrożonych ostrygach w temperatu-
rze -I9o (cyt. wg 6). Jakkolwiek psychroflie mogą
się dobrze rozmnażać w temperaturach bliskich zera
to jednak są one bardzo wrażliwe na zimno. pacior-
kowce kałowe, laseczki kwasu mlekowego, ziarniaki
są bardziej wytrzymałe na amno, niż psychrofile
(Lochhead, i Jones, Lund i Haluorson, cyt. wg 6). ]\{ro-
żerrie nie ma żadnego wtr ywu na zarodniki: bakterii,
pleśni i drożd,ży. W ten-rperaturach subzerowych mi-
mo, że artykuł żywnościowy jest zarnrożomy, ,,tra
sztywno", to jednak w nim jest na tyle jeszcze wil-
goci, aby utrzymać aktywność bakteryjną. A lvięc
czynnikiem warunkującym wzrost bakterii w zamro-
żonej żywnośc,i jest stopień wymrażania wody, a nie
temperatura (2).
Z dalszych czynników zewnętrznych warunkują-

cych zmianę jakościowego profilu mikroflory u ryll
molskich jest proces zastLlania ryb. Podczas plocesu
solenia mikroflora ryby świeżej ulega zmianom iloś-
ciowym i jakościowym: I) ptzez kontaki ze stołami
przerobo!ń/ymi, rękami i skrzynkami.

2) ptzez bezpośrednie działanie soli kuchennej na
mikroflorę ryb.

3) przez antagonistyczny wpływ bakterii wprowa-
dzonych z solą do ryb.

Podczas procesu dojrzewania solonego śledzia pa-
nującą florą w solance są bakterrie halofilne, mikro-
koki, droźdże, pleśnie oraz rzadko gramoujemnę pa-
łeczki (Sheuan cyt. wg 6), W handlu istnieje tradycyj-
ne mniemallie, że typowy smak i zapach śIedzia soló-
nego stwarzają fermenty pochodzące z niewy ję,tych
wyrostków pylorycznych. Bujanou:ska, Messźng i Om-
ictnd" twierdzą, że współtwórcami tego smaku są fer-
menty tkankowe i bakteryjne. Szereg badaczy twier-
dzi, że na smak solonego śl,edzia wpływają bakterie
]rwasu mlekowego, jak LactobacźLlll,s i Leuconastoc.
Bal<terie te zlosŹą ńawet 18% stężenia soli kuchen-
nej, a energię czerpią z fermentacji cukrów i wyż-
szych alkoho7i. Żad,el z tych gatunków nie rozkłada
białka i nie jest chorobotwórczy. Solanki świeże za-
wierające od, 20-23ok soli są z zasady wolne od bak-
terii chorobotwórczych i gnilnych. SóI kuchenna ńa-
muje wzrost bakterii halof obnych. Chodzi tu c
większość bakterii patogennych z rodziny Enterobac-
teriaceae oraz gnilnych pałeczek tlenowych (Pseudo-
monas, Achromobacter). Te ostatnie są najbardziej
odpowiedzialne za gnicie tkanki mięsnej u ryb.

W starych brudnyclr solankach, gdzie lJrocentowośi:
soli w roztworze obniżźt się, mogą występ,ować bak-
terie z rodziny BctcżIlaceae i trjnterobclcteriaceoe. Bak-
terie te pochodzą ze śluzu, z przewodu pckarmowego
ryb, z soli9 ze skrzynek drewnianych oraz od człowie-
ka. Ponieważ tozprzsttzenienie się laseczek jadu
kiełbasianego w przyrodzie jest dość duże. przeto,
istnie.je duże ryzyko występowania tych bakterii w so-
lance. Wg Pedersona (cyt. wg 5) CL. botulźnllnx lyp A
może się rozmnażać w 77ó NaCl, typ B przy 6,0/o NaC].
Typ E hamuje swój wzrost przy 47o NaCI.

Chpilę uwagi warto poświęcić dziwnemu zachowa-
niu się salmoneli występujących nieraz w starej,
brudnej solance. Pałeczki te rozmnażając się w sta-
rych niskoprocentowych solankach, niejednokrotnie
tracą swoje własności biochemiczne, Na agarze Endo
zamiast bezbarwnych, dają duże czerwone kolonie.
Poza tym zauważono u nich utratę właściwości aglu.-
tynacyjnych z surowicami nie ltracąc przy tym tok-
sycznoŚcii dla myszy (cyt. wg 4). Zjawisko to może być
niekiedy przyczyną nieporozumienia charaktelu za-
truć rybami solonymi.

Grorrkowce enterotoksyczne mogą również występo-
waó rł, rybach solonych. Na ogół ziarniaki są więcei
odporne na stężenie soli niż pałeczki, Svloistym zagad-
nieniem ryb solonych jesi ,,gnicie czerwone" wywołane
przez bakterie halofilne iak M,icrococcus, HciLobacte-
rium, Serrtltża i Sart:hLa. ITalofile są bogato reprezen-
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towane w soli kuchennej pochodzetria morskiego. Prze-
-łłażająca część mikroflory sololubnej należy do t].e-
nowców. Cechą ścisłych halofili jest zdolność tworze-
nia czerwonego, barwnika pochodnego karoter,.oidu. En-
zymy wewnątrzkomórkorve hatofili są prawdopodobnie
zbudowane z bardzo małych drobin białkowych, któ-
rych chlorek sodu rrie jest w stanie wysolić (cyt, wg 3).
Tą teorią badacze starają się częściowo wyjaśnić meta-
bołizm halof.ilnych baktelii w środowisku dużego stę-
żenia soili kuchennej.

morskich stoi
g loflora towarzy-
s jak i na ladzie
i ów do dalszych
badati.
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MIECZYSŁAW CENA
Wrocłalt

IIość wody w organiźmie jest utrzymywana
na stałym poziomie przez regulatory gospodarki
wodnej, które utrzymują równowagę pomiędzy
przychodem a ubytkami tego najważniejszego
bioelementu. W normalnych warunkach stopień
wydzielania wody jest proporcjonalny do jej
chwilowego nadmiaru, a stopień spożycia wo-
dy jest ploporcjonalny do jej aktualnego defi-
cytu w organizmie, w odniesieniu do normal-
nego poziomu tego czynnika utrzymującego
równowagę ciśnienia osmotycznego w organiz-
mie zwierząt. Woda jest w nieustannym ruchu,
gdyż organizm oddaje ją bez przerwy rożny-
mi drogami, ale straty są niemal automatycz-
nie wyrównywane przez ingerencję sprawnie
działającego mechanizmu pragnienia, mieszczą-
cego Się W centralnym Systemie nerwowym
w okolicy hypothatamus, dzięki któremu braki
wody są odruchowo rekompensowane.

Organizm otrzymuje wodę w procesie wy-
miany materii ze środowiskiem z trzech źródeł:
z wody do picia, z wody zawartej w pąszy oraz
z wody metabolicznej, powsta jącej z utleniania
pokarmów. Ze spalania w organizmie 1 kg tłu-
szczu pow,staje 1,071 kg wody, a z I kg skrobi
0,555 kg - 

podczas gdy z 1 kg białka 0,413 kg
wody. Wskutek tego zwierzę w swoim bilansie
wodnym więcej wydala wody, niż przyjmuje.
W przeciętnych warunkach różnica ta wynosi
około 7%.

Nadmiar lub niedobór wody w organizmie
zagraża homeostazie, mógłby bowiem zaburzy.ć
równowagę życiowych procesów organizmu
przez dysproporcję pomiędzy przychodem, a
ubytkami wody, w tej bardzo istotnej wymia-
nie materii pomiędzy organizmem zwierzęcyrn
i środowiskiem. Przy naruszeniu równowagi
osmotycznej pomiędzy krwią a tkankami może
nastąpić przemieszczenie wody pomiędz;l tymi
najważniejszymi czynnikami przemiany mate-

HoDOWLA l zooHlGlENA

Wptyw nadmiaru i niedoboru wody pitnej na organizm zwierząt
domowych, Cz, |,

rii. JeśIi stężenie osmotyczne wzrośnie w ko-
mórkach, wtedy woda przechodzi z krwi do

nienia.

Wpływnadmiaruwody

dzie krwi, gdyż woda 1est zatrzymywana plzez
tkankę łączną i wątlobę, gromadzi się w mięś-
niach i skórze i szybko jest odprowadzana przez
nerki, które nie dopuszczają do zalegania wo-
dy w tkankach. Dzięki temu sprawny organizm
unika tozgieńczenia podstawowych składników
wewnętrznego środowiska.

Przypadek wypicia zbyt wielkiej ilości Wody
może nastąpić u świń, jeśIi otrzymują zbyt roz-
wodnioną karmę, której muszą wiele spożyó,
by się nasycić. Jest to błąd dietetyczny, powo-
dujący raczej szkody gospodarcze, niż zdrowot-
tee, gdyż zwierzęta nie przyrastają należycie.

Interesujące jest spostrzeżenie Martpella
i Lgle'a (1957), którzy zauważyli, że kury ftzy-
mane w indywidualnych klatkach, przy stałym
udostępnieniu wod1-, mogą ją wypijać w nad-
miarze. Nadmiar wody był wydalany z kałem,
którego konsystencja stawała się bardziej płyn-
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